
Zarząd Regionu obradował 
24 lutego

(U. ^'Zarząd Regionu jednogłośnie zatwierdził realizację bu- 
e,tu za 1993 rot

pftj. ^nież jednogłośnie członkowie Zarządu regionu 
plan budżetu na I półrocze 1994r.

ś^j'-yskutowano o strategii Związku w naszytn regionie w 
eUe ostatnich uchwał Komisji Krajowej.

♦♦♦

Zebranie z przewodniczącymi
Bs’S 2eLp°®re^n'° P° posiedzeniu Zarządu Regionu odbyło 

dęL?byanie z ponad stu przewodniczącymi Komisji Zakła- 
jYch. Poświecone ono było dwu tematom.

sovJe?Vszy - to wybory samorządowe. Relacje z dotychcza- 
^oł rozmów z ugrupowaniami prawicowymi złożył po- 
WiSL ny w tym celu zespół. Po dyskusji przyjęto treść stano- 

'apelu (w Biuletynie) NSZZ "S" Ziemia Radomska 
temat - to strategia Związku w Regionie po war- 

czło v ej manifestacji Solidarności. W trakcie dyskusji, 
?óły ^Ow*e Zarządu Regionu przyjęli dwie uchwały. (Szcze- 

następnym numerze Bliuletynu).
________________ AR.

uchwały zarządu regionu 
NSZZ "SOLIDARNOŚĆ11 ZIEMIA 

RADOMSKA z 24.02.1994r.

STANOWISKO-APEL 
NSZZ "Solidarność" ZIEMIA 

RADOMSKA
W obliczu zbliżającego się sprawdzianu dojrzałości oby­

watelskiej - wyborów lokalnych do samorządów miast i gmin 
- NSZZ "Solidarność" Ziemia Radomska apeluje do wszy­
stkich członkowi sympatyków, do organizacjispołecznych o 
aktywne włączenie się w budowanie bloku ugrupowań chrze- 
ścgańsko-niepodległościowo-solidarnościowych.

Organizujmy się wwioskach, osiedlach, dzielnicach, mia­
stach. Starannie wybierzmy kandydatów na radnych.

Stawiajmy na ludzi prawych, uczciwych, wiernie i bez­
interesownie oddanych sprawie dobra wspólnego.

Stawiajmy na ludzi kierujących się zasadami poszanowa­
nia i stosowania w praktyce takich wartości jak godność, 
wolność, sprawiedliwość, solidarność.

Stawiajmy na ludzi uznających rodzinę, tradycję i włas­
ność jako podstawę swojego działania.

Pamiętajmy, że wybrani przez nas mieszkańcy w naszym 
imieniu podejmować będą decyzje.

Pamiętajmy, że większość naszych spraw załatwiana jest 
na szczeblu gminy.

Od sprawnego funkcjonowania urzędów, od kompetencji 
i skuteczności urzędników, od ich pomysłowości i koncepcji 
zależy m.in. los fabryk i przedsiębiorstw komunalnych, fun­
kcjonowanie służby zdrowia i oświaty, a tym samym ilość 
miejsc pracy.

nr164!94

2wiązku z przewidywanym strajkiem 
Zarząd Regionu NSZZ “Solidarność" 

eto -,a Radomska, zobowiązuje członków Związku 
MAt^noirazowej wpłaty 50.000 2ł do dnia 12 

ąRCa I994r. na FUNDUSZ STRAJKOWY.

Przed nami szansa na poprawę poziomu naszego życia. 
Dlatego też nie wolno przyjąć postawy wyczekującej.

Twórzmy struktury porozumiewawcze zarówno we- 
wnątrzzwiązkowe, jak i z tymi organizacjami, których pro­
gramy i cele są zbieżne z celami NSZZ "Solidarność".

nr 165194

Regionu NSZZ "Solidarność" Ziemia 
^ydmska zobowiązuje wszystkie struktury 
bJ^Szku do przeprowadzenia wśród załóg 
r^dwniezych w terminie do 5 MARCA br. 
Hi ?r®ndum dotyczącego udziału w strajku, 

na cełu doprowadzenie do realizacji 
& *'Ulatów zawartych w uchwałach Komisji 

V^dwej NSZZ Solidarność".

numer X.

“y„

, u - x Biuletynu...
Z tej okazji na łamach Biuletynu

◄llOlUk
x Z tej okazji na

gości jego pierwszy redaktor Arka­
diusz Kutkowski - czytaj str. 5 

* C #C
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Komunikat PREZYDIUM KK

W Aniu 22 lutego 1994r. odbyło się w Gdańsku Prezydium 
KK NSZZ "Solidarność" i Sztabu Akcji Protestacyjnej.

*Nai wstępie udzielono pełnomocnictw do prowadzenia 
sporów zbiorowych: Sekcji Krąjowej Hutnictwa z Mini­
strem Przemysłu, Sekcji Krąjowej Leśnictwa z Dyrekcją 
Generalną Lasów Państwowych.

♦Powołano komisję ds. przetargu w/s organizacji Krajo­
wego Zjazdu Delegatów. Przeprowadzi ona w dniu 28 lutego 
przesłuchanie oferentów.

♦Odbyło się spotkanie Prezydium KK z delegacją Ogól- 
noukraińskiego Związku Solidarności Pracowników VOST: 
Aleksandrem Dżulikiem - przewodniczącym VOST, Jurijem 
Kutyło - wiceprzewodniczącym VOST, Aleksiejem Grycen- 
ką - przedstawicielem związku nauczycieli VOST. Goście 
serdecznie podziękowali za akcję przesłania paczek dla dzie­
ci członków VOST, którą w okresie świątecznym zorganizo­
wał NSZZ “Solidarność". Omówiono różne aspekty współ­
pracy między VOST a NSZZ "Solidarność".

♦Najwięcej czasu zajęła sprawa przygotowania termina­
rza akcji protestacyjnej. Sztab wyraził zgodę na przeprowa­
dzenie strąjku ostrzegawczego w dniu 24 lutego br. w trzech 
DOKP: Zachodniej, Dolnośląskiej i Środkowo-Wschodniej. 
Omawiano przygotowania poszczególnych branż i regionów 
do strajku. Przyjęto regulamin funduszu strąjkowego.

Rzecznik Prasowy KK - Piotr Żak

DECYZJA nr 1/94 Sztabu akcji 
protestacyjnej KK

ws. PIERWSZEGO ETAPU AKCJI 
PROTESTACYJNEJ ZWIĄZKU

Rząd Rzeczypospolitej Polskiej do dziś nie odpowiedział 
na postulaty Związku zmierzające do zahamowania spadku 
dochodów rodzin. Również list z 15.02.1994r. Prezesa Rady 
Ministrów jest odrzuceniem oferty negocjacyjnej NSZZ 
"Solidarność". W takiej sytuacji Sztab akcji protestacyjnej 
KK postanawia ogłosić strajk ostrzegawczy w Dolnośląskiej, 
Wschodniej i Zachodniej DOKP w dniu 24 lutego 1994r. w 
godz. 5.00 - 7.00.

Dalszy brak realizacji postulatów Związku spowoduje 
kolejny etap akcji protestacyjnej. Sztab akcji protestacyjnej 
podejmie w tej sprawie decyzję nie później niż 1 marca 1994 
roku.

Sztab akcji protestacyjnej potwierdza zgłoszoną gotowość 
strąjkową regionowi branż.

Postulatami pierwszoplanowymi wszystkich akcji strąj- 
kowych są postulaty NSZZ "Solidarność" zgłoszone w 
uchwałach Komisji Krąjowej i muszą być one zrealizowane 
jako pierwsze.

Postulaty brzmią:
l.Ograniczenie cen energii do wysokości ekonomicznie i 

społecznic uzasadnionej (odrzucenie politycznego dyktatu 
Rządu).

Ź.Zmiana polityki podatkowej i ukierunkowanie jej na 
ochronę rodziny.

3. Realizacja Paktu o Przedsiębiorstwie Państwowym w 
wynegocjonowanym z NSZZ "S" kształcie do dnia 
15.03.1994r.

4. Uwłaszczenie obywateli

200/9^ 200/94
S.Stworzenie prawnych i faktycznych podstaw diakl DLACZEGO NIE WVQ"7Rnp QTQA IW 

kolejarzywsSn^j d“p?
- ustawy o układach zbiorowych, p .
- jasnych zasad reprezentatywności pracowników i pi l^tam komentarze przedstawicieli władz państwo-

codawców uprawnionych do negocjonowania układów zb' . środkach masowego przekazu, gdy NSZZ "Solidar-
rowych, Żwiayu*6 w przeddzień warszawskiej manifestacji

- ustawy o Trójstronnej Komisji Społeczno-Gosp®^’ J1’ do negocjacji dotyczących bezpieczeństwa socjal-
czej. karni obywateli, które toczyły się pomiędzy Rządem a związ-

ó.Odstąpienie od centralnego sterowania wysokością * sj„ Zawodowymi. Sugerowały one, że "Solidarność" odcina 
nagrodzeń (tzw. nowej wersji popiwku). ■ Pozostałwh -zwm-zlrmu /■<-> .oir^u, ..:-------

♦Komisja Krąjowa domaga się od Rządu zmian w b°®; 
cie państwa na ’94 rok uwzględniąjących postulaty Zwią2’ 
oraz wiarygodnych gwarancji spełnienia wymienionych” 
runków.

♦Ponadto KK uznąje za konieczne zrealizowanie p®s 
latów

-zwiększenia środków na realizację aktywnej walki z ** 
robociem,

- uznanie wszystkich sobót za dni ustawowo wolD*^
pracy i ustalenie normy czasu pracy w maksymalny*0 
miarze 40 godzin tygodniowo, ■

- realizacji zgłoszonych i uzgodnionych postulatów*^
nalnych, branżowych, struktur zakładowych i ponadza 
dowych NSZZ "S". ____J

, • zawodowymi. Sugerowały one, że "Solidarność" odcina 
, Wota. P°Zostałych związków, co jakoby miałoby ujemny 
i roW na sytuację w kraju.
1 dZeNtUaCJa Jaka towarzyszyła przygotowaniu i przeprowa- 
' Okręg s^FaJku ostrzegawczego 24 lutego na Wschodnim 

kie£>n U Kole? Państwowych, myślę, że wyjaśnia powody ta- 
I | stanowiska władz krajowych Związku.
°dpo ‘ ąC WydarZenia ostatnich dni na Wschodniej DOKP, 
^aśni sohie, czy to zła wola Solidarności, czy - no

e- co? - innych central związkowych.

' Pracou, iOn‘ec *at 80-tych na terenie Wschodniej DOKP 
. °krea ał° okc^° 40 tysięcy kolejarzy. Obecnie Wschodni 

21 utrudnia 26,5 tysiąca pracowników.
szcze 4^r. Dyrekcja Generalna PKP przekazała po- 

, płac na ia^11 Okr^om P,an zatrudnienia i podział funduszu 
ro*c Wedłu tego planu, na terenie Wschodniej 

CiojjL ’ skupiającej województwa: lubelskie, chełmskie, za- 
„ . .. . . j(TłChQu,5radomskie,kieleckie,tamobrzeskie,częśćczęsto-

W przypadku me podjęcja rozmów przez stronę rz4 Jkol skieg0 , skierniewickiego - pracę stracić ma 3 tysiące 
z "S", w dniu 1 marca Komisja Krajowa ustali cZ> w trudn co spowoduje około 11-procentową redukcję za- 
srajkować branża po branży czy też ogłosi strajk genf> kOn; *nia (największą na sieci PKP). Decyzje te nie były 

Fundacja Gospodarcza NSZZ "Solidarno^" przy jes^ane Związkami zawodowymi choć porozumie-
"Dziennika Radomskiego"rozpoczęła akcję charytatywną TOKU pomiędzy Dyrekcją Generalną a

t Planu -,0?1 zaw°dowymi ( w tym "S") głosiło, że "ustalenie
"POMOZ DZIECKU". na 1994r. na sieci PKP odbędzie się na

negocjacji".
Chcemy pomóc wszystkim biednym dziecio^J 0e . n.

Ponieważ zaistniała taka szansa, zwracamy się do ^A^iązkó Je dyrekcji Generalnej spotkały się ze sprzeciwem 
Zakładowych NSZZ"Solidamość" naszego regionu o j3WscbO(j^ Zawodowych działających na terenie Okręgu 
zanie dzieci najbiedniejszych, którym chcielibyśnty ** Ko'e8°’ które 11 lutego zawiązały Międzyzwiązkowy 

wf?°lćia^^kowV- W skład jego, oprócz Okręgowej Sekcji 
■^elekom^ "S", weszły Rady Okręgowe: Automatyki i 
Rfzy, MUnika^*’ federacji Związków Zawodowych Kole- 
FOstulatvaxZyn*Stów’ dyżurnych Ruchu i Warsztatowców.

. MKS brzmiały:
i l°jącyCb Wstrzymania redukcji zatrudnienia z przyczyn 
^nien- str°nie zakładu do czasu ustalenia planu za- 
^njące *a na 94r. w oparciu o obowiązujące przepisy, nor- 
Ptżez Zatrudnienie w przedsiębiorstwie PKP, uzgodnione 

'tad lązki zawodowe.
fae ś?edarny Przekazania funduszu płac do WOKP na pozio-

- ż . nieJ płacy w przedsiębiorstwie PKP.
^naiuy podwyżki płac o 800.000 zł od 1.01.94r.

W
Lutetu ° zalecen*a okręgowego Międzyzakładowego 

ba bajkowego, 18 lutego, związki zawodowe działa- 
'^Zy^iązlrrenie Węzła PKP Radom utworzyły lokalny Mię- 

komitet Strajkowy. Było to 5 związków zawo- 
■ Rad °*‘darn°ść"- wszystkie Komisje Zakładowe "S" 

■ .1* RadOni 2P> Związki Zawodowe: Pracowników PKP Sta-
Odd ■^dZ'a^U Zasilania Elektroenergetycznego, Ko- 

^ttplefoni^jL^nR-712lału Zmechanizowanych Robót Drogowych i 
Rad°msld Kom'tet Strajkowy po- siedziby h 0^'aiy wysunięte przez związki zawodowe na szczeb-

Z ostatniej chwili...
W przypadku nie podjęcja rozmów przez stronę • 

czyć pomoc rzeczową.
Mile widziane są Komisje Zakładowe "S", które 

chciały włączyć się do naszej akcji.
nasz adres: JT
Fundacja Gospodarcza - Oddział Regionalny Zie>° 

domska NSZZ "Solidarność" 
26-600 RADOM, ul.Kalińska 4/8

*«* 1
FUNDACJA GOSPODARCZA i 

NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" 
organizuje jjf
* KURS KOMPUTEROWY - Podstawy obsługi

komputera IBM PC .
kurs przyspieszony - 50 godzin cena -1.400.000 z
* KURS KOMPUTEROWY DLA DZIECI
30 godzin cena -1.000.000 zł T*lcl
* KURS MASZYNOPISANIA METODĄ BEZ*’ d^ązfa

KOWĄ f
50 godzin cena -1.000.000 zł
Częstotliwość wymienionych kursów zależeć w ‘ 

napływu chętnych.
Zainteresowane osoby prosimy o kontakt 

nr 506-43 lub osobiste zgłoszenie się do 
Radom, Kalińska 4/8

21 lutego - '\vobec nieprzystąpienia administracji Dyre­
kcji Generalnej i Wschodniego Okręgu Kolei Państwowych 
do negocjacji w ustawowym terminie w sprawie toczącego 
się sporu zbiorowego" - Międzyzwiązkowy Komitet Strajko­
wy ogłosił 2-godzinny strajk ostrzegawczy w dniu 24 lutego 
w godzinach od 5-tej do 7-mej.

W tym samym dniu, 21 lutego, strony sporu zbiorowego 
spotkały się na rozmowach, które w zasadzie zakończyły się 
na prezentacji stanowisk. Do uzgodnień nie doszło.

W dniu następnym, 22 lutego, 5 central związkowych, 
wchodzących w skład okręgowego Komitetu Strajkowego, 
oprócz Solidarności, podpisało porozumienie z Naczelnym 
Dyrektorem Wschodniej DOKP. Porozumienie, datowane 
dniem 21 lutego, w kwestii ochrony miejsc pracy mówiło, że 
planowane zatrudnienie nie będzie niższe "niż wynikałoby to 
7,8-procentowej redukcji zatrudnienia. Odniesienie się do 
postulatów płacowych ujęto w zdaniu: "strona związkowa 
oczekuje średniej płacy sieciowej oraz przydzielenia środ­
ków na akcję awansową na stan zatrudnienia w dniu 31 
stycznia 1994r. Było jeszcze kilka zapisów, z których żadne 
konkretne ustalenia nie wynikały, poza jednym - końcowym 
- związki zawodowe "zawiesiły decyzję przystąpienia do czyn­
nej akcji strajkowej".

Odpowiedzią "Solidarności" na tę ciekawą decyzję pozo­
stałych 5-ciu central związkowych, było utworzenie Okręgo­
wego Komitetu Strajkowego, już czysto solidarnościowego. 
Podtrzymał on pierwotnie zgłaszane postulaty, a także decy­
zję o przeprowadzeniu strajku ostrzegawczego w dniu 24 
lutego.

Podobnie zachowała się "Solidarność" Węzła PKP Ra­
dom.

* Z ostatniej chwili...
„Komunikat Okręgowego Komitetu Strajkowego NSZZ 

"S" w Lublinie, z dnia 24 lutego, głosi m.in. " Decyzja o 
przeprowadzeniu strajku ostrzegawczego została podjęta w 
dniu 21.02.94 przez 6 central związkowych. W tym samym 
dniu w pierwszej kolejności wycofała się Rada Okręgowa 
Federacji Związków Zawodowych, a w dniu następnym po­
zostałe 4 centrale związkowe, (j. RO ZZ Maszynistów, RO 
ZZ Dyżurnych Ruchu, RO ZZWM (Warsztatowców) i ROF 
ZZ Automatyków i Telekomunikacji, CO SPOWODOWA­
ŁO DEZINFORMACJĘ wśród pracowników w zakładach 
pracy WOKP. Z oczywistych więc względów, przezpodmianę 
członków naszego Związku na innych pracowników w ostat­
nich godzinach przed podjęciem akcji, jak i zastraszaniu 
pracowników zwolnieniami z pracy za udział w strąjku, 
spowodował, że wielu pracowników wycofało się w ostatniej 
chwili z udziału strąjku ostrzegawczym.

Pomimo tych działań odbył się on na dwu wytypowanych 
ROS-ch, tj. Lublin i Kielce. Zatrzymano 12 pociągów pasa­
żerskich, co stanowi około 10% ogółem kursujących pocią­
gów na Okręgu.

OSK NSZZ "S" bedżie zawsze występowało przeciw de­
cyzjom o redukcji zatrudnienia oraz spadku poziomu życia 
rodzin kolejarskich. W tym przypadku musieliśmy protesto­
wać nie tylko przeciw decyzjom administracji przedsiębior­
stwa PKP, lecz i innych central związkowych, które wystąpiły 
w roli łamistrajków."

Anna Rajchert
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( *Komisje Zakładowe pisza*

Do Ministra Finansów i wszystkich 
Rzeczpospolitą władających

Komisja Zakładowa NSZZ "Solidarność" przy Wojewó­
dzkim Przedsiębiorstwie Przemysłu Mięsnego w Radomiu 
zwraca się z wnioskiem o wstrzymanie szaleńczej polityki 
podwyższania cen nośników energii.

Ostania decyzja Min. Finansów zmieniająca ceny energii 
elektrycznej i gazu jest czystą farsą. Jak się okazuje cena gazu 
będzie niższa o 8 pkL procentowych, ale cena energii elektry­
cznej wyższa o 4 pkt procentowe, co w bilansie płatniczym 
rodziny praktycznie nic nie zmieni na lepsze. Niewątpliwie 
Obywatel zaopatrzony w licznik pomiaru gazu i energii ele­
ktrycznej będzie zmuszony do dokonania cudów oszczędno­
ści i będzie np. oglądał telewizję przy zapalonej świecy (cho­
ciaż nie byłby to obraz z jakim mamy “wkroczyć" do Europy).

Jednakże zastanawiające jest przemilczanie konsekwen­
cji, jakie wywoła podwyższenie cen centralnego ogrzewania 
i ciepłej wody o 69% w stosunku do cen z grudnia 1993r.

Udział cen centralnego ogrzewania w czynszu mieszka­
niowym jest bardzo duży i wynosi 60-70%. Przy takplanowa- 
nych podwyżkach w grudniu 1994r. za m2 ogrzewanej powie­
rzchni trzeba będzie zapłacić około 15.400 zł, co daje przy 
średnim metrażu (60m ) kwotę 924.000 zł, a gdzie pozostałe 
składniki czynszu, które na skutek wzrostu cen nośników 
energii i paliw będą nieubłaganie rosnąć. Do tego trzeba 
dodać decyzje władz poszczególnych gmin, które spowodo­
wały w ostatnim miesiącu ogromne podwyżki cen zimnej 
wody i ścieków: np. w Radomiu o 53%, w Łodzi o 98%.

Obywatel na dzień dzisiejszy nie ma żadnych możliwości 
oszczędzania energii cieplnej. Po pierwsze - centralne ogrze­
wanie naliczane jest z nr powierzchni, co jest całkowitą 
paranoją, gdyż musi płacić zawszystkie straty, jakie powstają 
w drodze przesyłu, a są to straty ogromne, sięgające wg 
niektórych szacunków nawet 40%.

Po drugie - fatalne technologie budowlane, z powodu 
których do ogrzania 1 powierzchni potrzeba około 400 
kWh/m^/rolągdy rap. w Szwecji normy zabraniają zużywania 
energii powyżej 200 kWh.

Państwo winno bezwzględnie stworzyć Obywatelowi mo­
żliwości oszczędzania energii (np. poprzez ulgi przy zakłada­
niu indywidualnych liczników ciepła, jednocześnie broniąc 
przed działaniami monopolisty jakimi są Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej, a nie windować do kresu ludzkiej wy­
trzymałości cen.

Rząd tłumaczy podwyżki wyższe od zakładanej 27% infla­
cji - potrzebą modernizacji przestarzałych urządzeń i inwes­
towania w elektrownie. Uważamy, że jest to zafałszowanie 
rzeczywistości. Przemysł energetyczny, jako całość w ciągu 
1992r. (nie posiadamy danych za 1993r.) wypracował zysk 
przed opodatkowaniem 13 bln zł, zaś po opłaceniu wszy­
stkich należności pozostała kwota prawie 6 bln zł. Daje to 
ogromną rentowność 11% przy 3% rentowności całego prze­
mysłu, a państwu przynosi olbrzymie przychody w sposób 
wręcz bezinwestycyjny. Ze względu na ogromną pozycję mo­
nopolisty, jakim jest przemysł energetyczny działania pań­
stwa winny iść w kierunku stworzenia właściwych relacji 
ekonomicznych w całym łańcuchu: wytwórca energii - hur­
townik (Polskie Sieci Energetyczne S.A.) - dostawca (Zakła-

2oot29*/!m
dy Energetyczne) i odbiorca. W tych działaniach 
szczególności o ochronę odbiorcy przed praktykami 
(Mistycznymi i udziałem odbiorców w decyzjach ekono®» TO ii 17 duui i«płnv numpr Riiiletvnu 
nych dotyczących ich interesów, gdyż nikt w zasadzie' u JUZ dWUSeiny numer UlUieiynU 
troszczy się zbytnio o prawa indywidualnych użytkownik .
energii. Może o tym świadczyć fakt, że przepisy wykonaW^ 0 już dwusetny numer Biuletynu. Jest okazja, aby
które były wydane do ustawy o gospodarce energety°z0< historię powstania pisma. Zacznymy od lat
1962r. pozostały w zasadzie nie zmnienione do dzisiaj- ‘ Czy wówczas istniała systematycznie wydawana pra-

Następną sprawą, dość wstydliwie przemilczaną, a 
znaczenie i wymiar nie tylko ekonomiczny jest filozofia P 
dzenia oparta nadal mimo pięknych deklaracji o dog°- ychodziły wówczas periodyczne wydawnictwa na tere- 
liberalne i dyktat MFW i Banku Światowego. ot/68*01111- wYchodził biuletyn. Żadnych szczegółów z tego

W 1990r. za parę dolarów kredytu rząd polski zoboW^ esu nie znam. Nie przebywałem w Radomiu w tym czasie, 
się, że do końca 1996r. nasze ceny nośników energii osią! _*°Walem w Lublinie.
poziom światowy, I mimo degradacji ekonomicznej [g powiedzieć o tym, co osobiście robiłem. Z prasą 
grup społecznych, a spowodowanej ciągłymi podwyzk p Regionu zetknąłem się w kwietniu lub maju 1989r. 
taka polityka jest nadal kontynuowana wbrew interes01 ^°owałem wówczas w Radoskórze, a ponieważ miałem 
woli społeczeństwa. '^ne doświadczenia dziennikarskie - redagowałem różne

Reasumując widzimy, że obecne działania rząd^ ^ ^i solidarnościowe w stanie wojennym w Lublinie - 
doraźne, szarpane, wymuszane sytuacją polityczną i P03 dzji J^żowałem się w to co działo się tym Regionie. Wycho- 
cznie nic nie dają społeczeństwu. łem OWczas biuletyn o nazwie "Wolny Robotnik". Pomaga-

Uważamy, że bezwzględnie winny nastąpić zmiany trtyaiP°^eczn'e P1^ je8° redagowaniu. Ta forma współpracy 
mowę i to w kilku płaszczyznach. etatu* miesięcy. We wrześniu zaproponowano mi pół

Po pierwsze - wzrost cen nie może przekroczyć zakła°
w danym roku inflacji. ■ - Kt -

Po drugie - (konieczne są) zmiany w prawodawstwa 0 był wówczas redaktorem pisma? 
gulujące relacje ekonomiczne od wytwórcy, oraz zmie#'
ce w kierunku rozszerzenia praw klienta i obrony jego1 pjs °j-na powiedzieć, że byłem ja. Nie było wówczas przy- 
resów łer>?n^C° fUnRcji. Zbierałem informacje, redagowałem, pisa-

Po trzecie - natychmiastowe przystąpienie Polski d° 0 oczywiście miałem swoich współpracowników - ale 
negocjacji umów w BS i MFW w celu zmniejszenia,’ nil n kształt nadawaliśmy wspólnie z władzami Regio- 
podwyżek cen nośników energii oraz znacznego wydh^ -p ■/1 to Maria Bienkiewicz, Witek Król, Andrzej Belina. 
czasu dochodzenia do tzw. cen ekonomicznych. Prace wspomniałem, we wrześniu zaproponowano mi

Po czwarte - rekompensowanie wzrostu kosztów na pół etatu, później na cały etat Dostałem też współ-
mania dla rodzin, w których dochód na członka rodzić n nika. Był nim Marian Choroś. Nasza praca wyglądała 
przekracza połowy średniej płacy z kwartału poprzedzi redagowaliśmy codziennie serwis informacyj-
go obliczenie.

nim Marian Choroś. Nasza praca wyglądała 
0V redagowaliśmy codziennie serwis lUŁuimauyj-
p ’ Obieraliśmy wszystkie informacje, które dotyczyły Soli- 
ła[:-n°ści> sporządzaliśmy, formułowaliśmy w teleks i rozsy- 
darSniy d° radia, do Gazety Wyborczej, do Tygodnika Soli- 

P naJ10^’ do krajowych władz Związku i do instytucji, która 
sja Budżetowa przyjęła bez poprawek rządowy projd* dzjb„ 3 a Serwis Informacyjny Solidarności, a miała sie- 
dżetu na br. Projekt, który zakłada generalnie kolejny Warszawie.
degradacji ekonomicznej wielu rodzin mimo wzrostu . °y Robotnik" wychodził raz na tydzień, raz na dwa
<-- - ----------- kt_ anie i pełnił rolę raczej magazynu niż informatora. Za-

tyj ra' więcej tekstów problemowych, mniej było informacji. 
pQ etn sobie sprawę - gdzieś po miesiącu - że istnieje 
[)ę(irZe'3a szybkiej informacji, takiego wydawnictwa, które 
stlc,Zle ultazywało się częściej i które będzie, przede wszy- 

l®> informowało.

®yła to chyba potrzeba chwili? 

yJ ak- Jeszcze wtedy prasa była dosyć skrępowana. 
sPólnie z Marianem Chorosiem postanowiliśmy zało- 

£C°ś, co nazywało się później Biuletynem Informacyjnym 
3du Regionu. W moim wyobrażeniu regionalna prasa 

inc^owa miała wyglądać tak: Biuletyn - jako szybki serwis 
iz 

n wywiaaami.
- y* Jeszcze jeden powód, dla którego chciałem wydać inną

P.S.
Z ostatniej chwili... Dowiadujemy się, że Sejmowa b’ 

dżetu na br. Projekt, który zakłada generalnie kolejny 

ktu Krajowego Brutto. No cóż!
Obrona stołków, apanaży i interesów partykuł^ 

swoich partii wzięła górę nad dobrem - w większości bif 
go - społeczeństwa, popadającego w coraz tragiczd’ 
sytuację bytową. A bierze się to z tzw. instynktu przetr* 
gdyż nieuchwalenie budżetu do 31 marca br. spowode 
by, że na podstawie art.21 usL4 Ustawy Konstytucyjnej 
17.10.1992r., Prezydent RP może rozwiązać parlamed^

Kończąc, życzymy głębokiej zadumy nad radosną , 
czością na polu powiększania "dobrobytu" kraju i spoR^' 
stwa, a sobie i wszystkim Obywatelom, dużo zdrowi8 typ 
lejnym roku eksperymentów ekonomicznych.

j info wa miała wyglądać tak: Biuletyn - jako szybki serw; 
Komisja Zakładowa przy Woj.Przedsiębiofy rrr,a<yjny i "Wolny Robotnik" - publicyzujący magazyn 

Przemysłu Mięsnego w gażami, wywiadami.
■ 6 gazet1 je5ZCZeJeden Powód, dla ktorego cnciatem wydać inną 

/przesłano do wiadomości: Prezydent RP, Sejm ' j etę.. Regjon w był bardzo mocno skonflikto-
RP, Komisja Krajowa i Sekcja Krajowa Pracowników Tymczasowe władze Regionu pozostawały w dosyć

' irn ^onfikcie z tzw. dużymi zakładami pracy. Gazetamysłu Mięsnego NSZZ "S", środki przekazu/ ' . — Z LZW. uuzjijji Z>aMauaLUl
nY Robotnik" była odczytywana przez ludzi z wielu

zakładów, jako zaangażowana po jednej stronie, jakoby trzy­
mała stronę władz Regionu. Nie krywam, że chciałem wyjść 
poza ten konfikL Wyjściem miała być czysta informacja, 
która z gruntu pozbawiona jest komentarza, jest obiektyw­
na. Wydawanie Biuletynu spowodowało, że zaczęliśmy zawa­
lać wydawanie 'Wolnego Robotnika". Po prostu nie starcza­
ło czasu. Ukazywał się coraz rzadziej, aż zanikł całkowicie. - 
Mam tu trochę wyrzutów sumienia. - Była to gazeta z trady­
cjami, wychodziła przez cały stan wojenny. Ludzie robiący ją 
ustawicznie narażali się...

...Taki był początek Biuletynu Solidarności. Drukowali­
śmy go na własnym sprzęcie. Początkowo był to prymitywny 
powielacz, który dostaliśmy z Komisji Krajowej...

- Czy Biuletyn miał wówczas współpracowników ? Nie 
chciałabym, abyśmy o kimś zapomnieli...

- Na początku, jak wspomniałem, współpracownikiem i 
to dobrym był Marian Choroś. Rzeczywiście, bardzo dobrze 
nam się współpracowało. Marian był osobiście zaangażowa­
ny, rozumieliśmy się prawie bez słów.

Zdarzało się wiele razy, że Biuletyn spełniał rolę interwe­
ncyjną. W początkowym okresie często jeździliśmy - głów­
nie z Andrzejem Beliną - na utarczki z dyrektorami, preze­
sami; był to ten czas kiedy ci ludzie odchodzili. Obecność 
prasy związkowej była tutaj mocno pożądana. Sama wiado­
mość, że jest obecna prasa dyscyplinowała, powodowała, że 
ludzie inaczej się zachowywali.

Osób piszących do Biuletynu było stosunkowo niewiele. 
Praktycznie obowiązki wzięliśmy na siebie. Później, ale to 
już dużo później, gdy konfikt w Regionie przygasł, z Biule­
tynem zaczęła współpracować pewna grupa ludzi, z tzw. 
opozycji. Tutaj dużą pomocą służył mi p. Piotr Kozakiewicz, 
sporo publikował. Pisywali szeregowi działacze Związku. 
Bardzo dobrze współpracowało mi się z Pronitem, PBK.

W 91 roku władze Regionu wyraziły zgodę na dodatkowy 
etat dla Biuletynu. Zatrudniono wówczas Sylwka Kalitę. 
Pracował u nas do czasu, gdy wojewoda Jan Rejczak powołał 
go na rzecznika prasowego. Później zostałem sam. Marian 
Choroś awansował, został szefem Komisji Interwencji. Poza 
Piotrem Kozakiewiczem nie było stale piszących.

- Myślę, że tego brakowało. Nie było możliwości ścierania 
się opinii...

- Tak. - Istniała jeszcze inna forma współpracy. Działacze 
związkowi przekazywali uchwały swoich komisji zakłado­
wych, my je zamieszczaliśmy. Był to też sposób, bezpośred­
niego udziału w redagowaniu Biuletynu.

- Prosiłabym Pana o osobistą refleksję, ocenę okresu 
Pańskiej współpracy z Solidarnością, o osobiste odczucia, a 
może przypomnienie szczególnych wydarzeń, które miały 
znaczenie dla Pańskiej dziennikarskiej kariery.

- Mile wspominam okres pracy w Solidarności. Oczywi­
ście dochodziło do rozlicznych spięć z władzami regionu. Ale 
myślę, że wielkich pretensji, do siebie wzajemnie, nie mamy. 
Szczególnie mile wspominam okres, gdy Zarządowi Regio­
nu przewodniczył p. Waldemar Baranowski-Ówczesne wła­
dze stworzyły taki model pracy, który chronił mnie przed 
instrumentalnym traktowaniem Biuletynu. Miałem moż­
ność pozostawania wolnym od nacisków, które - nie 
ukrywam - próbowały być wywierane. Nie ukrywam (3^
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fgg3 również pewnego rozczarowania ewolucją Związku, 

który wówczas zaczął funkcjonować wyłącznie jako 
siła roszczeniowa. Denerwowali mnie działacze, którzy tra­
ktowali działania wszystkich po kolei rządów solidarnościo­
wych jako wręcz ludobójcze (padały takie sformułowania), 
że to jest wszystko gorsze niż komuna. Mnie to irytowało. Z 
poglądami próbowałem polemizować w Biuletynie, - nie raz 
dosyć ostro - i być może parę osób w tym momemcie urazi­
łem. Ale jeżeli ktoś chciał polemizować ze mną, to zawsze 
łamy Biuletynu były otwarte.

Na pewno udało się poprzez Biuletyn parę spraw załatwić, 
szczególnie w sprawach interwencyjnych. Parę skompromi­
towanych osób odeszło ze stanowisk.

Na pewno moją porażką był fakt, że punkt widzenia, który 
prezentowałem, związku roszczeniowego, ale jednocześnie 
mimo wszystko spolegliwego wobec rządów solidarnościo­
wych, jednak przegrał. Byłem tego świadomy. Była to jedna 
z przyczyn, że zrezygnowałem z tej pracy. - Zastanawiam się, 
czy miałem wówczas rację czy nie. Nie wiem. Muszę to sobie 
jeszcze przemyśleć.

- Czy te doświadczenia były przydatne w dalszej pracy?

- Tak, oczywiście. Są mi przydatne do tej pory. Pracuję 
jako dziennikarz i mam szereg kontaktów z ludźmi Solidar­
ności, które mi się bardzo przydają. Bardzo dobrze współ­
pracuje mi się z np. Kozienicami, konkretnie z p.Miżeje- 
wską.

Była również okazja do wytrenowania samego rzemiosła; 
bardzo cenne doświadczenie od strony zawodowej.

- Spróbujmy poteoretyzować. Czy powróciłby Pan do pra­
cy w Biuletynie, gdyby padła taka propozycja?

- Staram się być dziennikarzem bardzo obiektywnym. 
Myślę, że nikt mi nie może zarzucić, że piszę coś tendencyj­
nie. Natomiast pisanie w biuletynie związkowym wymaga 
dużego emocjonalnego zaangażowania po tej stronie. Takie 
jest zapotrzebowanie. Pisanie dla Solidarności ustawia 
dziennikarza na pozycji ochrony interesu Związku, a nie 
zawsze te racje zasługują na obronę. Ciężko byłoby mi się z 
powrotem przełamać, stać osobą trochę tendencyjną.

- Czy jest możliwa zupełnie obiektywna prasa?

- Jest to bardzo filozoficzne pytanie. - Staram się być 
dziennikarzem obiektywnym. Staram się uwzględniać racje 
wszystkich stron. Ale jest to szalenie trudne. Dziennikarz 
jest w tym momencie i sędzią, i prokuratorem...i ma też 
własny pogląd. Nawet podświadomie pisze tendencyjnie. 
Trudno jest się z tego wyzwolić. Teoretycznie jest to możli­
we, w praktyce bardzo, bardzo trudne.

-Czyli obiektywizm jest możliwy tylko ścisłej w informa­
cji...

- Gazeta Wyborcza ma tutaj jedną wielką zasługę - wiem, 
że nie jest ona łubiana wśród związkowców - z której powinni 
wszyscy zdawać sobie sprawę. Wprowadziła pewien model 
informowania; oddzielanie informacji od komentarza. Naj­
pierw informacja obiektywna, potem - jeśli redaktor chce 
sobie pozwolić na przedstawienie swojego poglądu - komen­
tarz zwykle pisany kursywą (czczcionką pochyłą). Wtedy 
wiadomo, że tu redaktor mówi we własnym imieniu. To jest 

taki angielski styl informowania. Ale czytelnicy o to ® 
pretensje. Są bardzo często zagubieni w rzeczywistości-1 
wiedzą co jest słuszne, a co niesłuszne. Jeżeli dostarcz 
się obiektywizującej informacji, to są jeszcze bardziej 
rientowani. Chcą wiedzieć po której stronie jest prawda1 
tu ma rację. Oczekują od dziennikarza, że właśnie im p°ł 
że w tym konflikcie to Solidarność ma rację a nie dyt^ 
lub na odwrót. Chcą, aby im wyraźnie to napisać. Tra^1 
gazetę jako pewien przewodnik po rzeczywistości. 
przed tym bronimy, a ludzie wręcz dzwonią, proszą - "D’ 
szcie kto tu tak naprawdę ma rację, bo z pana artykuł11 
mogę wyczytać. Pan przedstawił rację związkowców i 
prezesa, a ja chcę wiedzieć kto ma rację. - są takie telefc 
Musimy się przed tym bronić.

- Cis śm*tezs t® ® małej świadomości czytelnika? dokonania zmian w projekcie ustawy budżetowej na rok 1994 w części dotyczącej zmian cen
metalicznych,

- Nie chciałbym tak tego uogólniać. Ludzie są bomba^ęj- . , . .... . . . . . . .
wani przez informację, trudno im się w tym wszystkie śnieżenia cen energii do wysokości ekonomicznie i społecznie uzasadnionej (odrzucenie 
rientować. Niektórzy dziennikarze piszą bardzo hermet) Politycznego dyktatu Rządu), 
nikównre^oko^ca^zum^to^^czyta^ję^kjeTtTko^^^M^y polityki podatkowej i ukierunkowanie jej na ochronę rodziny,

kowany, zamknięty, niezrozumiały Są kłopoty ze zrozij Realizacji "Paktu o Przedsiębiorstwie" w wynegocjowanym z NSZZ "Solidarność" kształcie 
mem tego. To tez jest problem. Z jednej strony ludM do dnia 15 marca 1994r 
mają rozwiniętej świadomości, ale z drugiej strony waI^e . ’’
dziennikarski nie jest również mocny. Dobry dzienni ■ ^Maszczenia Obywateli, 
potrafi napisać prostym językiem o najbardziej skofflp[lg ~ 
wanych sprawach. Jeżeli ktoś nie potrafi tego zrobtf • korzenie prawnych i faktycznych podstaw dialogu społecznego i zbiorowych negocjacji 

przez uchwalenie wynegocjowanych z NSZZ "Solidarność":

"Ustawy o układach zbiorowych,

używa wyszukanych słów, których ludzie po prostu nie 
mieją...

Dziękuję za rozmowę. AnnaR3^

Q7Kni FNIF nańi Kinyw/iATirnW *^Snych zasad reprezentatywności organizacji pracowników i pracodawców 
DLA DZIAŁACZY KOMISJI prawni°nych do negocjowania układów zbiorowych,

ZAKŁADOWYCH
w dniach 17 - 20 MARCA 1994r. 

organizuje Sekcja Szkoleń Zarządu Regionu

Program szkolenia:
‘Statut NSZZ "Solidarność
‘Prowadzenie zebrań komisji zakładowych 
‘Płace, systemy wynagrodzeń
‘Zwolnienia grupowe
‘Podstawy negocjacji

Szkolenie odbywać się będzie w Siczkach k-Rado^1 
: V —___<_ __ 1_____ • a «« * ł

‘Podstawy BHP

‘Koszty zakwaterowania, podręczników, materi3' 
szkoleniowych pokrywa Zarząd Regionu.

‘Pozostałe koszty w wysokości 600.000 zł od je^*1' 
uczestnika pokrywa Komisja Zakładowa.

‘Uczestnictwo w szkoleniu prosimy zgłaszać w P' 
Księgowości ZR do dnia 11 MARCA 1994r.

Przewodniczący Sekcji Szkoleń - An<^/

Informacja
Sekcja Sportu i Wypoczynku przy ZR NSZZ “Solidarność’ 

Radomska proponuje, aby w ramach programu działania zorg3”, 
wyjazdy autokarem na amerykańską rewię na lodzie" Holiday on i<* j

Występy odbędą się w Warszawie (Torwar) w dniach 9 (sobo( 
(niedziela) kwietnia 1994r. o godz. 17.30.
Odpłatność: za bilety wstępu

pierwsze miejsca -150.000 zł ;drugie miejsca -130.000 zł
i przejazd autokarem 50.000 zł od osoby ,
Zapisy przyjmuje Sekretariat Zarządu Regionu NSZZ "S" (R3^ 
Traugutta 30) do dnia 15.03.1994r.

ANKIETA 
w sprawie udziału w strajku

Ja niżej podpisany, deklaruję swój udział w organizowanym przez NSZZ 
"Solidarność11 strajku mającym na celu doprowadzenie do realizacji 

następujących postulatów:

POSTULATY STRAJKOWE 
NSZZ "Solidarność" domaga się:

"Ustawy o Trójstronnej Komisji Społeczno - Gospodarczej,
'^■ększenia środków na realizację programu aktywnej walki z bezrobociem,

Y^ania wszystkich sobót za dni ustawowo wolne od pracy i ustalania normy czasu pracy w 
Maksymalnym wymiarze 40 godzin tygodniowo,

*aiizacji zgłoszonych i uzgodnionych postulatów regionalnych, branżowych, struktur 
^kładowych i ponadzakładowych NSZZ "Solidarność".

miejscowość, data

^kład 

bział..
Wydział

Nazwisko i imię Jestem członkiem 
NSZZ "S"

podpis pracownika 
deklarującego 

udział w strajku

Czy, w przypadku gdy strajk nie obejmu­
je Twojego zakładu pracy, jesteś gotów 
wspierać finansowo regionalny fundusz 

strajkowy ?
podpis pracownika

tak nie tak nie

- wszystkie Komisje Zakładowe odbierają ankiety do referendum w ZR lub TKK. Do 5.03.94r. należy złożyć 
w ZR raport o wynikach referendum !
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W styczniu br.ceny towarów i usług 
konsumpcyjnych byty średnio o 1,9 % 
wyższe niż w grudniu ub.r. Najbardziej 
zdrożały artykuły nieżywnościowe i 
usługi.

TRÓJKOMISJA
Od 1.03. zacznie działać trójstron­

na komisja ds. społeczno - gospodar­
czych złożona z przedstawicieli rządu, 
pracodawców i związkowców. Będzie 
ona m.in. opiniować i oceniać ustawy 
gospodarcze, doL zatrudnienia, płac i 
świadczeń socjalnych. Tym samym 
rząd spełnia jeden z postulatów "S".

UMOWA-ZLECENIE ZE 
SKŁADKĄ NA ZUS

MPiPS proponuje objęcie ubezpie­
czeniem społecznym osób wykonują­
cych odpłatnie pracę na podstawie 
umowy agencyjnej lub umowy-zlece­
nia przez co najmniej 15 dni w m-cu 
kalendarzowym. Ubezpieczeniem ob­
jęte byłyby także umowy zawierane na 
mniej niż 15 dni, jeśli zarobki osiąg­
nięte z tego tytułu w m-cu kalendarzo­
wym przekraczałyby najniższe miesię­
czne wynagrodzenie pracowników.

PROJEKT NA ODDŁUŻENIE 
CZEKA

Min.Finansów przygotowało pro­
jekt zarządzenia o oddłużaniu przed­
siębiorstw, który jest już po konsulta­
cjach międzyresortowych. Oddłużenie 
miałoby się odbywać na zasadzie lu- 
stra.Tyle ile zakład wpłaci, tyle zosta­
nie mu umorzone, ale nie więcej niż 50 
zadłużenia

DROŻEJE ENERGIA I GAZ
Od 15 lutego o 10 % drożeje ener­

gia elektryczna i o 10 % drożeje gaz 
dla ludności. W ciągu roku ceny ener­
gii zmienia sie trzykrotnie. Zdrożeje 
ona o 33 % w porównaniu do ceny z 
grudnia 1993r. W projekcie budżetu 
zakładano wzrost energii o 30 %. Na­
grodą więc za wydłużenie etapu wzro­
stu cen energii jest więc większa o 3 % 
niż planowano jej podwyżka. Kolejne 
podwyżki nastąpią : w czerwcu gazu o 
12% i energii o 10%, we wrześniu gazu 
o 10% i energii elektrycznej o 10%.

JAK NIE KIJEM...
/c-d./

Nie można było np. przyjmować 
wszystkich zamówień, gdyż ich reali­
zacja oznaczała np. uruchomienie jed­
nej zmiany, czy godzin ponadwymia­
rowych, a wtedy popiwek pochłonołby 
dopływ środków finansowych. Nieroz­
wiązanym problemem są zadłużenia 
ciążące na zakładach z tytułu popiwku. 
W wielu wypadkach utrudniające wy­
prowadzenie zakładu z kryzysu. W 
niejednym przypadku ucieczka przed 
popiwkiem była przyczyną pochopnej, 
nieudanej prywatyzacji. Taki był zre­
sztą cel funkcjonowania ustawy popi­
wkowej, co wielokrotnie podkreślali 
przedstawiciele rządu w rozmowach z 
Solidarnością.

Tak było, ale teraz z woli wyborców 
przy władzy są zadeklarowani wrogo­
wie popiwku - i co z tego wynika?

Początkowo było głośno o zniesie­
niu popiwku. OPZZ zapowiadał roz­
stanie się z tym nienawidzonym podat­
kiem już od stycznia 1994r. Co więcej, 
komisja sejmowa pod wodzą posła 
Manickiego (wiceprzewodniczący 
OPZZ) złożyła stosowny projekt 
uchwały. Minister finansów, reprezen­
tujący to samo co p. Manicki ugrupo­
wanie, powiedział jednak - nie. Usły­
szeliśmy, że w drugim kwartale nastąpi 
kres popiwku. I rzeczywiście, tym ra­
zem lewica rządowa przygotowała 
projekt ustawy, który możecie pań­
stwo przeanalizować. Niech żyje popi­
wek! Niech żyje kontrola wynagro­
dzeń. Kłamliwym jest już sam tytuł 
ustawy. Nie chodzi bowiem o kontrolę 
wynagrodzeń, lecz o ich karne opodat­
kowanie, tak samo jak było w przypad­
ku popiwku.

Ustawa zaproponowana przez 
ostatni rząd niczego nie zmienia na 
lepsze. Nie rozwiązuje problemów, 
które narosły od lat w wyniku nieuza­
sadnionych różnic w bazie wolnej od 
podatku. Szczególnie groźnie brzmi 
arL 4. Zgodnie z nim dotychczas uzy­
skane wyłączenia z opodatkowania 
przestają obowiązywać. A więc, po­
moc socjalna do wczasów dla dziecka, 
dopłata do dojazdu do pracy teorety­
cznie też mogą być liczone do wyna­
grodzenia. Na popiwek skazane są za­
kłady, w których państwo (bądź gmi­
na) zawsze będą chciaty zachować wię­
kszościowy udział, chociaż przejdą 
możliwy dla nich proces prywatyzacji. 

zapis arL6, który pozwala Radzie 1 
nistrów wprowadzić zakaz dokofij1 
nia podwyżek wynagrodzeń "gdy P1 
rost wynagrodzeń w sferze materia11 
bedzie stanowił zagrożenie ma’ 
proporcji określonych w ustawie 
dżetowej". Ten gumowy przepis 
zwala Radzie Ministrów na ręczne 
rowanie wynagrodzeniami. Wraca 
do PRL! W związku z tym kilka py1 
które Związek musi postawić: kto 
dzie pracodawcą i stroną w neg01 
cjach o porozumienie płacowe & 
układ zbiorowy? Dyrektor przed 
biorstwa, czy Rada Ministrów? Co1 
lej z komisją trójstronną, zapisać 
Pakcie? Rząd ma zamiar go rea11 
wać, czy też go wypowiedział? Ja* 
ma ten zapis do ustawy o zwią2* 
zawodowych? Wreszcie komu 
Ministrów zakażę podwyższania p; 
Z tego zapisu wynika, że wszys^ 
podmiotom gospodarczym, nieZal 
nie od formy własności. Ciekawe, 
także przepis ten dotyczyć będzie 
ministracji centralnej, czy rząd 
się wyżywi? Drodzy emeryci! Po^ 
ście wiedzieć, że ten przepis do^ 
także i Was, gdyż brak wzrostu r 
wyklucza rewaloryzację rent i efl5' 
tur z mocy ustawy (następuje ona, 
średnia płaca wzrosła o co najtnnw 
proc.). To Wy byliście adresatami11 
większych obietnic kandydatów 11 
cy. Pora rozliczać z obietnic.

I na koniec - co posłowie leWid 
szczególnie związkowcy, mają r>a 
temat do powiedzenia narodowi?p 
że czas oderwać uwagę od obsad2 
kolejnych nomenklaturowych 10 
rzyszy na ważnych i mniej wa# 
stołkach w terenie, a zająć się 
cją obietnic.? I jeszcze jedno - d>a 
góż projekt tej ustawy żyje życiem 
jonym? Nie słychać o nim w radl0 
telewizji. Przecież projekt ustawy’ 
misji p.Manickiego był propagO* 
nawetw"Wiadomościach". Czyżby, 
projekt wymyśliła niegodna prop3’ 
wania lewica. A może pomysł >e‘ 
ukryć przed oczami świata? .

^^^godnil^Maiopolska^^^ 
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